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?kół obu*0/ 1 z° rycznemu katechecie głównych 
ie rn y0̂1 w -łaśle, JX. P a w ł o w i  Gro-  

u ’ nadała uwolniona noeade katechety 
8,tnna*yjum w Samborze. “

Wiadomości zagraniczue.
Hiszpanija.

**®rvvca jS*e w*adomości z Madrytu pod d. 8. a°nos,.,. .-Ti. i t. r, ' t.  ___
ieS  na0nd° - V  ,
j?) że ję. z,eó 11. t. m. postanowiono. Twier 
rocz0tleili. ®*y_ w czasie nieobecności Królowej 

] /? n*u o u Inaj§ » wszelako dopiero po gło- 
^'jttych i ,Sta'V|e pod względem obrządków re- 

S Wielka low‘ei'8twa* Minister skarbu tyk 
tl k°Sz[» “ Irudnościa zebrał cztery miliiony 

radP° dr% . d l a l h  lowej. Okólnik pre- 
da-'^oinit^’ ,rnai9ceg° Królowej towarzyszyć, 
îe*1 °'*jazduCJ!̂ *°nków ciała dyplomatycznego o 

°^ala sjg r*eciwnie bióra minisleryjalne 
k  sPt,aw | ® Ze 8t°licy, a podsekretarzowi Sta-

ł5kliCan ,.n^ * nych poruczono kierunek służ- 
dL 'ktoryi i A/r e 8>ę, że E s p a r t e r o ,  ksią- 
V akQvv'tania rf°.r,elli * kawaler Złotego Runa,  
i j, S°8sy. ij, fólowćj wjjdzio gościńcem do 

z nie°W-arẐ SẐ ® będzie obu Królowym 
'tej ®r°dków * »W ®araB08sie stanie. Najlep- 

frzy j  u*yto dla bezpieczeństwa Rrólo- 
yWtzyje armii g  s p a r t e r a  rozsta

wione sa jedna po drugiej na gościńcu z Gua- 
dalasary do Saragossy : jedna przyjść ma przez 
Molinę do Guadałasary, druga w Medinaceli po
zostanie , a trzecia uda się do Alkali , gdzie Kró
lowa d. l i .  -nocować będzie. —  Władze Wysp 
Filipińskich przesłały ministeryjum memoryjał, 
zwracający największą uwagę. _ Czynią uważne- 
mi na zabiegi Anglików, gdyż wypędzeni z Kan
tonu kupcy angielscy chcą w znacznej ilości na 
wyspach osiąść. Wszelkie ich usiłowania zmie
rzają do ujęcia sobie krajowców. W celu tym 
starają się wszelkimi sposobami, tak mowami 
jakoteż pismami, podkopać religiję kalolicką i  
naturalna, że z tą religijną propagandą łączy się 
także zamiar polityczny. Władze niepokojone 
słusznie terni zabiegami» rząd na nie uważnym
czynią."

Moniteur z d. 16 czerwca zawićra następu
jącą depeszę telegraficzną z Bajonny pod dniem 
15. czerwca w południe: »Na oddział karlistow- 
ski B a l m a s e d y  uderzyło pod Soryją wojsko 
Wice-Króla Nawarry; powstańców wybito lub 
r o z p r ó s z o n o ; B a l m a s e d a  uratował się tylko 
W 4 0 0  ludzi.a

yioniteur Parisien  donosi: »Siostry Ca br e r y  
i małżonka karlislowskiego intendenta La ba n-  
de r o ,  w towarzystwie 14 do 15 letniego brata 
Cabre ry ,  uwięzione zostały dnia 9go czerwca 
przez żandarmeryję w Osseja (Górnych Pirene
jach) w chwi l i , gdy przez granicę przeprawić 
s i ę  chciały. Udawały z  początku, że się nazy
wają Marcellowa B e l l o c ,  z domu A ntoinette  
A n s i a, Maria G r i g n o n i Augustyna G r i g n o n,.
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£laidal3
nów Łonno towarzyszyło. Królowa wyg' 
i..,. 1 pomieszaną , wszelako przychylność
Łn»-ej ! D,ezaprzeczone dowody je j i m«
j - !  °  :^7 > 'y a n o  ,  z d a w a ł a  s i e  p r z y jm o w a ć

» w.ełohrotoJe ukłoniwszy We ludowi-~  - Ma 0.;oi°czorem około godziny 10. pan F o X 

jeden z podsekretarzy Stanu w 
spraw wewnętrznych , stawił się w wifźifiDI q%- 
licyjnem i rozpoczął śledztwo 
f o r d e m .  Szyukarz R o b i n s o n ,  D, 1 |eP|a 
uwięziony w służbie zostawał, zeznał, lC ^  
podczas trzechmiesięcznej służby zawsz® P go 
wie i porządnie się zachowywał, i °^ .a °((tśr3 
tylko za niepowściągliwą chęć do śnjiec*lł,,st(,pO' 
wielu gościom nieprzyjemną była. ^  ?
wamu jego nic takiego nie postrzegał, ^C 
o chwilowem pomieszaniu zmysłów vvnl0S(.v(B«3 
było można. Chyrurg, który więźnia ^ ' f*j'

„„ żupei01̂ jjjf-

steryj1

m ożn a.
celu banał, uwalał go takie za zupę 
zmysłacn : nigdy nie chorował, i zdawał 
dzo skromne wieść życie. Pocięciu zna|c. J) 
w k.eszeni jego kiJIia ]istów ; £ sm , z W U  

M toda A nglija* , Z‘1 g’ p0'
T  o  w  a  r  z  y  s  t  W &  ia -ier

i są rodem z Morelli ; lecz przyprowadzone do 
Perpignan przed zastępującego miejsce prefekta 
radzcę prefektury, wyznały, ze są istotnie sio
strami Cabrery.  Znaleziono przy nich sum
m ę 50,000 fr. w złocie. Mają być do Bourg 
w departamencie Ain odesłane.*

Eco de A ragon  z d. 9. czerwca potwierdza, 
z.e Ca b r e r a  w 4000 piechoty i 500 jazdy do 
Katalonii wkroczył; duia 3. w nocy wejść miał 
do Bergi. Pierwsza dywizyja armii północnej, 
pod dowództwem jenerała L e o n ,  przybyła d.
C. do Mecpiinenzy ; dwie drugie dywizyje stały 
w Alkanicu i Yaldealgorfa , golowe przejść przez 
Ebr i do Katalonii wkroczyć, dokąd także trze
cia dywizyja z brygadą Z u r b a n a  wyruszyła.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

O z a m a c h u  m o r d u  na ż y c i e  K r ó 
l o w e j  i j e j  m a ł ż o n k a  i o pierwszem ba
daniu mordercy, wyjmujemy jeszcze niektóro 
szczegóły z listu londyńskiego pod dniem 12. 
czerwca, umieszczonego w „Gazecie berlińskiej 
Uaudego i Spenera* : „Podczas owej po Hyde-
parku  nieszczęsnej przejazd ki Królowej, widziano 
ośmnastoletni.ęgo młodzieńca smukłej postaci 
i  przyzwoitej powierzchowności, stojącego blizko 
kraty Greenparku , z twarzą obróconą ku murowi 
ogrodu pałacowego , zdającego się z zalozonemi 
na krzyz rękoma oczekiwać na przybycie kró
lewskiego powozu. Skoro lakowy kolo niego 
przejeżdżał, w oddaleniu m ole o 300 jardów  od 
pałacu , młodzian prawą ręką ,na Itrólowę lub 
ksiąlęcia pistolet wymierzywszy, zaraz wystrzelił.
Po chybienia pierwszego strzału zawołał: „Mam 
jeszcze" jeden* i wystrzelił z drugiego pistoletu, 
atoii i tą razą chybił. Mówią, ze Królowa wi
dząc ku sobie zwrócony pistolet, w chwili wy
strzału schyliła się w powozie, a książę A l b e r t  
ujął ją w tej chwili w. swoje ramiona. Powóz 
zatrzymał się na kilka sekund , gdy książę A 1- 
b e r t z wielką przytomnością umysłu kazał 
jechać dalej i wraz z Królową dostał się bez dal
szego przypadku do pomieszkania księżnej Kent .
Schwytany zbrodzień, E d w a r d  O s f o r d ,  przy 
pierwszćm badaniu okazywał takie wielka przy
tomność umysłu i na pierwsze pytania nawet 
z dowcipem odpowiadał. Pistolety, z których strze
l i ł ,  były roboty birmiughamskiej , miernej wiel
kości i jak juz mocny huk udowodnią!, nabite 
kulami, z których jedoa o przeciwległy mur ude
rzyła , druga zaś w drzewie utkwić miała. Lę
kano się , ze przypadek ten m ole mieć niebez-, pokoju, ale ich nie badano.  ̂ _ ^
pieeżne skutki dla Królowej , zwłaszcza w jej te- brze wyglądająca 2l-letnja DieW'-1  ̂ ,

uspokojono się "widząc cery. Ojciec był Mulatem^,

&

le szem  jego 
jedno, z podpisem „
ma statuta t a j n e g o  T o w a r t y s 1" ,',.|(w 
mieszkaniu jego (jak Morning-ChroillC .fC\i 
dii) znaleziono również dwa listy * P^rfotf0' 
z których w jednym każdemu człouk0^1̂  j f*' 
rzystwa zalecouo, by się postarał o p® „eg0 
slolety, iv drugim zaś wezwano uwię^^yjtt®1" 
znajdowania się na zgromadzeniu 
dla powzięcia walnych wiadomości. 
zamordowania Królowej nie krył się 
mniej , a zapytany od cbyrurga o cel z® czj0 
odpowiedział: „Tysiące wiedzą o ni®» 
go zdradza.* Miejscem urodzenia jco°ijLł0 9'! 
mingham. —  Wczoraj (dnia l ig o )  0
badanie więźnia 
które wszakże, 
wawczem

Wczoraj (dnia
w obec rady g8̂ 1 orz.yS

było tylkopoesewaz
prt

zoi>°\
fi.

słuchaczów nie przypusz3*châ  
nistrowie tylko byli obecni, i j®k * 1 
pierw ograniczono się li na te in , j( pi® ■ 
z pewnością, czy jaki formalny a.P ' Sj0gzg> .Cc£i 
chodzi. Lecz w tym względzie, jak 6 
mniejszego nie osiągnięto skutk10 ’ ..jl, °.o£)y 
uprzednio wypadek ten przyjąć za za 
wany przez jednego tylko złoczyńcę- 0JjC*
z małą przyzwoitością zachowywa.sif 0;ej ^
nistrów i o dawane o d p o w i e d z i  k y D J ^ eSP c,^ c  

n i e  troskał. Po baSaniu u c h w a l o n o  ^(f3 J 

za z d r a d ę  S t a n u  d o  N e w g a t e .  „ 0 \)0ct
z  m a ł ż o n k i e m  b y ła  w ciągu badania

• ■ Siostra i„<rW

raźniejszym stanie ; lecz
powóz królewski wracającym około siódmej do Uwięziony' miał często 
pałacu z Królową i księciem, którym wielu pa- burzliwego charakteru.

pierwej
Matku ba®*’
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ty B* ■
' p ° 5 S an*ie ’ się jej wkrótce z tamtąd 
Ucg0 lę/Wâ - Powody mordercy do jego olirop- 
tiija C|^u'̂  największą dotąd okryte są tajem- 
Iji^u • °u‘eważ z Birminghamu , ogniska ciiar- 
P°Wod'*eSt r0ł êrn > zbrodnię jego chcianoby z tego 
radyf Pr*ypisać doszłemu aż do szaleństwa 
âdnvc}ł  ̂^' z tJ* ° w * ! tymczasem nie ma na to 

ltlóry 1 Prf,ebonywających dowodów. Uwięziony, 
iQiotac',V P^niejszem badaniu o wszelkich przed
awni 8rn'ato rozprawiał, mówił  między iu-
* ttCiy *i'l ° 0 znanym rokoszu birminghamskim 
tiliUtn?' UvvaSf . ze chartyści tylko przemocą 
pOfc„al n̂yini bjl i ,  JCC£ niczem nie dawał do 
1̂ ““ . jakoby z nimi byt w związku. O Iiró-
Sie pt?tll v̂v̂  > ze ją uwala z a  niezdatną do rządu;
lIU8z»z t̂aC*a* 3ednak dowodów i w ogóle nieza-
dywał \  8*? w politykę. Bardzo ciekawie dowia-
Mdy 'S,a ’ azab się osoby k ró le w sk ie  n ie p rze- 

ze  książę A l b e r t  przy w y- 
jaźi  ̂ z drugiego pistoletu  w ielk ą  okazał bo- 
io [£ G azety zaw ierają d om ysły  o pow odzie
'Vc*(J  Z r°dni , zaw sze je d n a k  co k o lw ie k  za- 
prtyj)iae' , C o rn in g  - Chr o .iiclc  m a w ielk ą  ch ęć 
ttiio t-^ ^ ć  zam ach  m ordu c iąg ły m  ob elgo m  , 

na K rólow e p r z e z  p arty ję  torysow ską, 
duż w Jet,nak pism a tej barw y ostro zap rzeczają
c e j  8zZ° rai  °!a  z ło żen ia  parze k ró lew skie j ży-
a ty nastĝ SC'a’ bczne odbywały się zgromadzenia,
VfSzy81j(.‘-Pnl  niedzielę odprawiać się będą po 
, Po*,,'' 1 bo&'e'°łach modły dziękczynne.*

Ąu*p*a zbl’ódnia stawia przykład , jak bar- 
IĈ  ûbią się ubiegać za rzadkościami. 

6la0tt f  ^3n ^  ' C a n n wezwany do żbadania 
^°sóvy ^yału O x f  o r d a , odciął mu • kędzior 

z'i lak *** °  dowiedziano , mnóstwo
Gego i v , ^ vertiser  twierdzi , zgłaszało się do 

3ci* b°ł ‘ °  wP°sy tego zbrodniarza, lecz on 
^ h n  D ł P'erwej znakomitszym znajomym
,  S lych a /°zda* ^ y « a h .

, Jstwie ’ *° łv slłutek odkryć o tajuem Towa- 
Jycje u ’ P°czynionych w sprawie zamachu na 

ac«zk- 0Wd3 > przesiano noty ambasadorowi 
*Dqvvu ‘e”m panu G u i z o t ,  który takowe 
ĥ i s l 5 .°,W‘ Praucuzkiemu posłał. Istotnych 
 ̂ dota°d° ■ ’ b§dących członkami M todćj An- 

aapiórach Dle Okryto, ponieważ w znalezionych 
aZłv'8Ua rjai°Diono ich tylko pod zmyślonemi 

„ l'icdv 'T* UrulU3a , liasiusza , Agrykoli i t. p. 
a*ei‘tVca 206P°Sie‘Jieniu i z b y n i ż s z e j  dnia 11. 
j‘®by iz.La ^ OSami przeciw 105 uchwalono, 
o 'vi l a ri| /a.SniL1|iia się w wydział w sprawie o 
R zezać i,e â ’ "‘łaśnie gdy mówca iuż chciał 
, , ^ ‘aW ; | z®8*°, wniósł Sir D. No r r e y s ,  by 

daninaC zleeeuie, ażeby każdy, którego 
°Bkh 3 w P°daikowanin na zaopatrzenie 

pe\vną vv wydziale postanowić się

mającą kwotę oszacowaną zostanie, był bez wszoł- 
lticli dalszych korowodów jako wyborca zapisany. 
Lord S t a n i e j  sprzeciwił się jednak temu wnio
skowi , ponieważ przedłozoDy bil tycze się li ro
dzaju zapisywania, nie zaś potrzebnego na wy
borcę uzdolnienia. Przeciwnie zaś p. W arbur- 
to n  mniemał, że nim się zajmą układem syste
mu -zapisywania , wprzódy postanowić należy , co 
właściwie zapisywać. Tę drugą poprawkę od
rzucono wszelako, a zwłaszcza 313 glosami prze
ciw 210, przeto większością 103 głosów. Po
nieważ było iuż bardzo późno, zatem nie czy
niono dalszych postępów w rozprawach wydzia
łowych o samym bilu.

Na posiedzeniu i zby  n i ż s z e j  d. 12. czerwca 
oświadczył lord P a ł mera t o n , ’ ze raporty ajen
tów kouzularnych na Czarnćm morzu, zawierają 
wiadomość o odniesionem ostatnią razą zwyciez- ™ 
twie Czerkasów nad Kossyjanami,

Francyja.
Wielki przegląd gwardyi narodowej i załogi 

Paryża, odbył się dnia 14. ezerwca.
Dziennik Siecle ogłosił, że Cesarz Mi k o ł a j  

znajdować się będzie dnia l4go b. m. na prze* 
gładzie p a r y z k i e j  gwardyi narodowej. — M oni- 
teur  oświadcza, że w dziwnej wiadomości tej nie
ma aui słowa, prawdy.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  skończyła dnia 13: 
b. m. rozprawy nad wszystaiemi artykułami ustawy 
o kolejach żelaznych , dotyczęcemi się kolei że
laznej do Orleanu.1 Wszystkie przez opozycyjo 
wniesione poprawki odrzucono. Pierwszy artykuł 
wniosku do ustawy jednogłośnie przyjęto, a resztę 
z modyfikacyjami, na które ministeryjum i ko- 
niisyja się zgodziły.

I z b a  p a r ó w  przyjęła dnia tegoż większo
ścią '/B głosów przeciw 29. uątawf o soli w jej 
pierwotnym składzie.

Holanelyja.
Donoszą z Hagi ze dnia 12go czerwca także 

pierwsza izba . Stanów Jeneralnych przyjęła 12

!)rojeJttów do modyfikacyi ustawy zasadniczej
konstytucyi).

Belgija;
I z b a  r e p r e z e n t a n t ó w  na wieczornem • 

posiedzeniu dnia l ig o  "czerwca ukończyła prace 
tegorocznych posiedzeń. Przyjęła pierwej 52  
glosami przeciw 10. wniosek do ustawy pod 
względem urządzenia żeglugi statkami parowem! 
między Antwerpiją a Nowym Jorkiem , w skła
dzie jak takowy był przez rząd przedłożony. 
Po glosowaniu tera odroczyła się izba na czas 
nieoznaczony i ną ten rok zamknęła swe posie
dzenia.

K  2
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Prussy.

Pruska StaatsZeitung  zawiera pod dniem 19. 
czerwca następujące udzielenie:

Do Ministeryjum Stanu.
Rozkazuję, aby dwa drogie dokumenty do pu

blicznej wiadomości podano, które stosownie 
do- woli Mego w Bogu spoczywającego królew
skiego Ojca i Pana, w dniu zejścia jego, wrę
czone Mi zostały, a z których jeden ma napis : 
vOstatnia wola moja«, drugi: tJSa Ciebie, ko
chany Fryderyku  i t. d .« — obadwa własno
ręcznie przez Niego pisane i pod d. 1. grudnia 
r. 1827 datowane.

Riól bohater pożegnawszy się * tym światem, 
-odpoczywa teraz obok uwielbianej i niezapo

mnianej małżonki swojej. Błagam Boga, znawcy 
' serc, aby miłość ludu,  która F r y d e r y k a  

W i I h e I m a III. w dniach niebezpieczeństwa 
wspierała, Jemu starość Jego rozjaśniała i go
rycze śmierci osłodziła, na Mnie,  Syna i Na
stępcę Jego zlać raczył, który z Bogiem posta
nowiłem iść drogą przez Ojca Mi wskazaną. 
Niechaj lud Mój razem zemną prosi Boga o u- 
Irzyrnanie błogiego pokoju, owego kosztownego 
daru, który On w pocie czoła swego osiągnął i 
pieczołowicie przechowywał; —  wiem, ze gdyby 
kiedykolwiek pokojowi temu niebezpieczeństwo 
grozić miało — czego Boże zachowaj —- Mój 
lud jak jeden człowiek na Moje wezwanie po-. 

-wstanie, tak jak Jego lud ca Jego wezwanie 
powstał.

Lud taki godzien i zdatny , aby słuchał słów 
królewskich, jakie tn następują; przekona się,  
ze początku rządów Moich piękniejszym czynem, 
jak' ogłoszeniem onych, oznaczyć nie mogłem. 

Sanssouci, dnia 17. czerwca 1840.
{podp.) F r y d e r y k  W i l h e l m .
O s t a t n i a  w o l a  m o j a .

Czas mój w  niespokojności, nadzieja moja 
w  Bogu  !

Od twego błogosław ieństw a B eże  wszystko
za leży  !

Z le j je  na mnie i  p rzy  tć j czynn ości!
Kiedy tę ostatnią wolę Moję ukochane dzieci 

Moje, ukochana Augusta i inni kochani krewni,
" czytać będą , nie będę juz więcej pośród nich, 

nałćżąc do zmarłych. Oby wówczas widzączna- 
jomy im napis : Pnm ietaj o zgasłych  —  i o 
Mnie z miłością pamiętali!

Oby Bóg był dla'Mnie łaskawym i miłosier
nym sędzią i przyjął ducha Mego, którego w rę- 
ce jego oddaję. Tak jest, O jcze, polecam go 
Twojej nieprzebranej dobroci. Na drugim, lep
szym św ieo e , nas wszystkich znbwu połączysz; 
obyś nas w lasce twojej godnemi tego uznał,

dla miłości Chrystusa, ukochanego sy 
i Zbawiciela naszego, Amen. _ ' • ]jct‘

Z mądrych wyroków Boga na cif* ^^pio 
ne doświadczenia wystawionym 
w moich prywatnych stosunkach \  ! j„ pfj' 
gdym przed 17 laty to stracił, co Mi 
milszem i najdroższem) jak W przyg0 , 
ojczyznę Moję dotknęły. Ale za to tez^ ^
za co mu w pokorze dzięki składam _ l  jo- 
wił, żem świetnych, błogich i pocieszają

ó w .  Do rzędu p i e r w s z y c hżył wypadkóv
-przedewszystkiem chlubnie ukończone ^ fzC. 
latach 1813, 14 i 15, którym ojczyzn3 ' 
szenie swe zawdzięcza. Do ostamich, ® 
radosnych, liczę mianowicie s erdf cz"!h d*icCi 
przywiązanie i powodzenie ukochany® „̂o- 
Moich , oraz niespodziane zrządzenie P̂ ygd1? 
ści , żem w 5tyrn łat dziesiątku z *oVl.a\Deg0 ' 
życia się połączył, którą, jako wzór 
czułego przywiązania, publicznie uzn«'-

tatoie'^ r|i
winność Moję poczytuję.

Dzięki składam teraz szczere , 03 .
wszystkim, co krajowi i Mnie wiern‘e 
wio służyli. [Dje tlf'

Dzięki składam teraz szczere, osta r̂ yW'2 
co z wiernością , miłością i o s o b i s t e r n  

zaniem Mi ulegali. . p, M°' ^
Przebaczam wszystkim nieprzyjaciółm i, a_ 

i nawet tym, co złośliwą obmową, PlSjein xl\  
bo umyślnie przekręconem wystaw'4‘ ĵa Jk1;, 
czy, zaufania lodu Mego, najdroższeS „0tp5's,_ 
skarbu (chociaż Chwała Bogu rzadko • n®1
nym dla siebie skutkiem) pozbaw1® 
łowali.

Berlin, d. 1 . grudnia 1827’ r. _.i h e ^ '  
(podp.) F r y d e r y k  ’’ ’

___________
Na Ciebie, Mój kochany F r y d e r y k ą  Pm®*!

ho*

dzi teraz brzemie rządów z całym C,P* i,„_ P
oW'8*10’powiedzialności za nie. Przez stan0 .j,

regom Ci pod względem zarządów 08 a®
bardziej mtoie od innych następców 
przygotowany zostałes. Twoją więc P # nad* jy 
spełnić Moje sprawiedliwe życzenia 
narodu — przynajmniej starać się ® re (̂oj|,, ‘ 
i sposób Twój myślenia są dla Mn‘e e  ̂
że będziesz. Ojcem ludu Twego. obeCl>,li« J . 'Z gjBStrzeż się jednak w z m a g a j ą c e j  ,

chęci przeistaczania, strzeż się D'eP ^ ejj0 > a’£ 
teoryj , których mnóstwo teraz ''l ° ego cR'7  ̂
strzeż się leż prawie równie s z k o d y  Jłie®f
dzeoA l ’lan,G  ---------dn-ie «l,* j 8,0r®m > h o  wtenczas dopiero, *•- pC. 
l e n s l n  y  82czf®ł>vi-ie ominiesz, p r ^ d t ^  ? 

>l> zaPv°Wadzić potralisz. J
~lanie:. ° L * ° rArmija obecnie w  w y L o r n y m  

reorganizacji swojej oczekiwaniom M01

I
k



Bie jak w pokoju zadość uczyniła. Ol»y 7I|'V®Z
Da wysokie przeznaczenie swoje poinną^ y »
ale niechaj tez ojczyzna nigdy nie zapomina>
j,!j zawdzięcza. . , . ,  •_

Staraj się ile  możności zgodę i je n o s c ^
"zy mocarstwami Europy utrzymać, V .
wszystkićm jednak Prussy . Rossyja • Austryj
B,gdy sie nie powinny rozłączyć; zgo a «
Dttui za spójny kamień wielkiego sprzy
Europy poczytywana być powiinna.. q

Moje najukochańsze dzieci nadają t
nadziei, iż ciągłe wszelkiej dokładać ^

*‘łności, aby się pożytecznym, czynnym>
n>’«a i bogobojnym żywotem odznacza i .  ^  
‘jlko

przynosi błogosławieństwo 1 ta -11*? .
'Vet w ostatniej chwili pocieszać Mię ? ' .

Niechaj Bóg strzeże i broni ukochanej oj
C3ty*ny l

Niechaj Bóg broni i strzezo domu nas g 
teraz i p0 wszystkie czasy.

Niech Cię, najukochańszy Synu, i J  
JS pobłogosławi, niechaj Cię oświeci' 1 . a0-

niechaj Ci da sumiennych, wi > *m enl 
r®dzców i sług i posłusznych poddaoyc i,

Eerlin, d. 1 . grudnia 1827 r.
(podp.) F r y d e r y k  W i l h e l m .

Emska Słaatszeitung  donosi z
16go czerwca: ,  J e g o  C es. M o ś ć  A l 

, 1 e c h t, A r c v  k s i a ż e  A u s t r y j a c  U i, p y 
Eył tu wczoraj z Wićdnia dla okazania Bm bm , 
S«>ui i najdostojniejszej Jegó rodzime , uczuc
^tkliwszego i najserdeczniejszego^ udziału, ja

Cesarz JMość i najdostojniejsza Jcgc.ro- 
*ua doznaja z powodu śmierci Bróla F  y 

* y k  a W i l  h e l  m a H I., który był wiernym 
k^yjacielem spoczywającego w .Bogu
E rań  ci s z a tudzież Jego s y n a , obecnie pa-
“uśącego C e s a r z a .  Ich Mość Bról ‘ Król° ^

Królewicz i llró le w ic z o w a  Pruska, równie
S s k - - n‘ baw5?cy B onkow ie familii kró-

Na przyjęcie dostojnych podróżnych Wielki Ksią
żę Następca rossyjski, przybył tu juz o godzinie 
pół do pierwszej w nadwornym powozie zD an n - 
sztadu, i \vysiadł w zajezdnym domu pod »o/- 
brzymem*, gdzie dla Nich golowe śniadanie juz  
czekało. Dostojni podróżni po przewilaniu się 
z Wielkim Bsięciem Następcą tronu, i gdy Wiel
ka Księżniczka Olga w powozie swego dostoj
nego brała miejsce zajęła, udali się w dalszą 
podróż do Frankfortu.«

Królestwo Polskie.
— Z W arszawy d. 29. czerwca. —

Wczoraj o godzinie 8mej zrana zakończył ży
cie, po przeszło tygodniowej słabości, przybyły 
tu niedawno z Eossyi, p. J a n C o c k e r i l l  
(mąż słynny na całą Europę w śniecie przemy
słowym), nabywca zakładu machin na Solcu, i 
właściciel licznych rękodzieł zagranicznych. Jest 
to nader dotkliwa strata dla przemysłu i fabryk, 
których rozwijaniem na ogromną skalę mąż 
ten sie zajmował. Nie dożył speina lat 50.

Zwłoki zmarłego nabalsamowane i w trunnie 
metalowej złożone, wkrótce do Belgii odwiezio
ne będą • dla pochowania na ziemi ojczyslćj, 
na tej ziemi, gdzie przemysł jego i praca tak 
bnjne i obfite wydały owoce. (K .W .)

Rossyja.

Członek rady Państwa, rzeczywisty radzca taj
ny, książę D r u c k i - L  u b e c k i ,  25. maja wy
jechał ztąd za granicę, na statku parowym »JXa- 
slcdnik.<t (  T.P .)

Mul tany i W ołoszczyzna,

Według rozporządzenia Hospodara, umieszczo
nego w urzędowym i-Bulctynie® Bukaresztu, rząd 
zezwolił na wyprowadzenie w roku bieżącym 
1840: 30000 sztuk bydła rogatego, za opłatą po
stanowionego w roku przeszłym myta.

u 8Kj *' J iŁ iu u u u u iu  zuiuuii w’
Ue nr^' Eriyjąli dostojnego Gościa i oświadczo- 
E°c«echZ NleS° poselstwo, jako kojącą żal Ich 
z î_ .?• Jego Ces. Mość zwidził grób w man

tę
Sch mśen

Turcyja,
— Z Konstantynopola d. 10. czerwca. —

z0j »£‘ Ues. Mość zwidził grób w mau- Największą wiadomością jest złożenie z urzędu
śpji ^  Eharlottenburg , w którym złożone są potężnego Wezyra C h o s r e w a  B a s z y .  Sułtan
s cielne zwid,; Bróla i Królowej. Był tak- dnia 6got.ro. odjął mu tę godność i prezydenta

a odwidzioach u księżnej Lignickiej w rady Państwa, ł l a u f  B a s z ę ,  byłego Baszę
“hauśen > poczem do Poczdamu powrócił." Saloniki, mianował Wielkim Wezyrem. Hrabia

P o n t o i s  (poseł francuzki) pchnął natych
miast z tą wiadomością gońca do W i c e - I t r ó l a  
Egiptu. R a u f  B a s z a  piastuje juz po raz 
trzeci tę najwyższą godność. Na prezydenta rady 
Państwa wyniesiono byłego wielkorządzcę Salo
niki , H a s s y b a  B a s z ę .  Utrzymują zresztą, 
że usunięcie C h o s r e w a  B a s z y  zajść miało

,  Z Hanau donosi tamtejsza gazeta pod dniem 
£  czerwca: d z is ia j popołudniu o godziniepól 

^ a r tć j  przejeżdżali książę M i u c h . k ć W  
sv t?  xna ^ a m e n s k a  (Cesarz i Cesarzowa Bos- 
-lsUa) z licznym pocztem przez nasze miasto.

N iem cy.



li z powodów administracyjnych i ze przeto ze 
sprawą egipską najmniejszego nie ma związku.

JCMość Arcyksiążę F r y d e r y k  odbył na statku 
parowym Lloydy Austryjackiej Principe M etler- 
nich dwudniową wycieczkę doNikomedyi, przy- 
czem c. k. łnternuncyjusz baron S t i i r m e r  
m iał zaszczyt towarzyszyć JCMości.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
('JTieurzędowe.J

(2) Lw ów  d. 29. czerwca  1840. Teraz-'do- 
pićro się pokazuje., iż w tym roku nie tylko 
mniej, gorzelń było czynnych, ale nawet i t e , 
które były w ruchu ,. daleko mniejszą ilość wódki 
wyrobiły niż w przeszłym roku; z ląd pochodzi 
brak zapasów tak u producentów jak i u kup
ców; z tąd łatw" sobie wytłumaczyć, jak cena 
tego artykułu przy zmniejszonej konsumcyi mo
gła się utrzymać, a nawet i podskoczyć. Prze- 
3złegQ roku o tym czasie zbywało spekulantom 
na naczyniach do zlewania wódki, producenci 
m ieli wielkie partyje na sprzedaż, W skutek 
czego i ceny spadły, teraz przeciwnie składy 
llupców są prawie próżne, posiadacze gorzelń 
rozprzedali wcześniej swe zapasy, bo mniej mieli, 
a jeźlr gdzie niegdzie trochę wódki się pozo
sta ło , takowa sprzedaną ■ zostaje po dosyć pod
wyższonej cenie. Terni dniami kupiono znacz
ne ilości wódki szumowej po 23 do 24 kr. m. 
k. —  Co się tycze wó'dki z nowego wyrobu , wie
my o sprzedaży kilku partyj po 1 4 , 1 5 , 46%  
także i po 18 kr. m. k. za garniec; ta różnica 
*v cenie pochodzi z różnych stosunków sprze
dających, tudzież z warunków sprzedaży i z ter
minów dostawy. —  Cena zhoża na jednej utrzy
muje się "stopie. Za pszenicę z nowego zbioru 
płacili kupcy w przeszłym tygodniu po 3 zr. 
12, k r., a za pszenicę, która wcześniej , to jest 
w wrześniu r. b. ma być oddaną, po 3 zr. 48 
łtr. ,m. k. korzec.—  Nieustające prawie deszcze 
przypominają nam rok 1837 ; jeźli się nie my
limy , zbiory owego roku były co do zboża śre
dnie , kartofle zaś wcale nie zrodziły; porówna
nie to wprawdzie nie może nas upoważniać do 
oczekiwania w tym roku takiego samego wy* 
padhu, to jednak powiedzieć możemy, iż przy 
najlepszych urodzajach , zbyt nizkich cen zboża 
i  wódki, zwłaszcza w pierwszych miesiącach na
stępującej zimy, obawiać się nie należy, albo
wiem zasoby ■ tych produktów tak są szczupłe, 
iż  zanim nowe zboże w dostatecznej ilości sie 
nam łóci, zanim nowa wódka nad potrzebe sie 
wyrobi, tymczasem nowa wiosna nadejdzie.

Sadagóra dnia  25. czerwca  1840. 
najpomyślniejszych widoków, nie ma żadnego^, 
ehu w handlu zbożowym. Spekulanci, %
żydzi, podawali zadatki na kukurudzę, ,
korzec po pięć zr. w. w. kupowali; teraz 8̂  
tej z Besarabii wielką ilość przystawili, i o® 
gach w podrobnej sprzedaży korzec po tejże ^  
nie dostać można, zakupionej kukurudzy n*‘ 
bier’ają; przezco sprzedający gospodarz W r 
cie tem bardziej, ileże powymłacana k® . 
dra w szpichlerzacli zsypana, przez upav  
pieszeje i mąka z takowej gorzka. ’ ^

'Wódki sprzedano znaczną partyję od 
4000 wiader za gotówkę z góry, wiadro (° % 0 
po 4 zr. w. w. na miejscu, 20 grad. Ba° 
Urodzaj w zbożu tego roli u cieszy cliło pka ̂ jcS] 
duego: żyto ozime, pszenica, jęczmień, j3. 
lsukurudza, bardzo ludnie w polu stoją, je [rav;ę 
bry deszcz (na którym zbywa) kartofle i 
poprawi. Poddani przez rząd zachęceni, _ 
iłami uiwy pozasadżali, czego w Bukowin*® ^  
dać nie hyło, tym sposobem uprzedzenie  ̂ ; 
o kukurudzy na Bukowinie upada ; c. ,°. j â- 
biedak, byle pracować chciał, na Bukowin*6 
bodnie żyć może, tem hardziej, ileże zny. 
ce kartofle w każdej gorzelni dobrze sprzeda®  ̂^  
ze. Ceny na targu są następujące: B8zeDl̂ caia 
rzec 8 zr. w. w ., żyta korzec 7 zr ., j?cZ . w*' 
korzec 4 zr ., owsa korzec 3 z r ., hreczkj *’ cpy- 
dać na targa, ponieważ w przeszłym 1 , Jy po
biła zupełnie. Bydło robocze, woły, vvPr?0jetaf(1' 
płacały, teraz o wiele spadły, krowy z flC ̂  
dobre, płacą sztukę po 60 i 50 zr. w'- ŷg*' 
Pszczoły z zimy bardzo źle w'yszły, wiol® ^  0̂. 
nęło już na wiosnę wystawionych, lecz le atv;}yi 
zostały, chociaż bardzo ładnie się P0Pl-zoę 
przecież rojów dotąd nic masz.— Nierogafl  ̂ ' ły 

*Czerniowcach dobrze płacą, smalec wie^* oj«, 
sprzedają do Czech , zaś słoniny wędzoneJ^jj, 
po dwa zr. w. w. ńa 'miejscu w Czerni1<j®(j0yr 
lioni dobrych zdrowych rzadko widać, . h e 
cach takowe komenda bardzo dobrze płaCI 
tnie przyjmuje,

r„ 484°
Ołomuniec. Targ na w oły d. 24. czerw

P r z y p ę d z i l i :  l )  Lebl Amster, * „£rtcal 
w ic ,,107 wołów; 2) Jakób Krasek, * 488; .
65; 3) Chaim Drukcr, ze Dzwiniarza, ^ 0t>t 
Mojżesz Ałlerhand, z Żurawna, 96 ; / j[0ze
Nowak, z Nienadowej, 8J ; 6) ^  ̂ hlon0WS’
z Oherlyna, 62; 7) Izrael L ois, z Ja 0/ 
124; 8) Samuel Iłerbcl, z Herm qoTV‘ q) fikP 
Frańciszek Neiser, z Kałusza, 7 0 ; tschc 
Jasch, z Narola, 52: l l )  Herman
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Malemi partyjami 258.

K « p i 1 i;

0 Pragi i Zoojmu st. 1. 
~~ “erna stado Nro. 2. 
~~ Pragi , Ołomuńca i 

Berna stado Kro. 3. 
“tarerni partyj. st. K. 4. 
"0 Jaromirca st. Kro. 5. 

0 części malćini pnr- 
‘yjami stado Kro. 6. 
'esprzedano ze st.K. 7. 

p ćUo, ze st. Kr. 8. 
o części sprzedano st. Q. 
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G dańsk. dnia  20. czerwca  1840. Targ nasz 
zbożowy jest ciągle wcale oziębły, a chęci do ku
pna bardzo mało widać. Nie dziw, bo teraz wła
śnie nadchodzi stanowcza chwila, jktórą przecze
kać należy , ahy się wdać w nowe spekulacyje.
A ponieważ piękna i użyźniająca pogoda zbożu 
bardzo sprzyja, można tedy Da obłiie liczyć żni
wa; a gdyby i za granica urodzaje dobrze się uda
ły, to ceny muszą Spaść i pokup będzie niespo- 
ry. — Ceny, po których płacono, są następujące: 
ł a s z t  pszenicy jasuopstrej polskiej 134 ludowej 
po 515 zł. pr. 231 funt. od 465 do 480 zł. pr., 
124 do 125 fnnt. po 410 zł. pr.; żyta 125 funt. 
po 195 zł, pr-, 116 do 117 funt. po 165 zł. pr,; 
jęczmietaia dwojaczka 110 do 111 funt. po 185 
zł. pr., 304 do 105 fvmt. po 160 zł. p r., czwar
taka 100 funt. po 147 do 150 zł. pr.; grochu 
od 245 do 282 zł. pr.; rzepaku starego po 500 
zł. pr. {Preuss. Band. Z.cii..)

Berlin dnia 21. czerwca w ieczorem , (Jar
m a r k  na w e łn ę ) . Nasz jarmark na wełnę za
czął się bardzo żwawo; raźny pokup wełny w 
W rocław iu ,  bardziej jeszcze w Szczecinie, zdaje 
sie że z a c h ę c i ł  na powrót niektórych spekulan- 

;->* 4hr. , ,n , tów- a nawet i kupcy angielscy byli na dniu 10.
z /vc«al)arna ficiimanua i Jiem ilu , , .* / T . ,, . .  ,«-UraWpa . . , . ' i 20 bardzo czynni. Na wielką częsc wełny cien-
*■ (Ni1 ’ ‘a"ie  140 wołów nietałueso Matery , . . .  , i ■ i . . .  • • i >•'.alicyi , ,  •> J kiet znalazł sie kupiec, i to po naiwieliszej czc-
t  Ł .  3 ’  nareszcie 119 wołów Hcrscha Tun , . J i i c - i l i, c- rY—  {, , . ści na spekulacyje na rachunek zagraniczny. Ce-

1 ny tych gatunków wełny były o 10 do 12 , a w
- nornJs, , niewielu razach 15 tal. pr. na cetnarze n i ż s z e

P0 400 ■ł ‘',,sk,mi za par* ' ' - i i .  wr,łnR średnip-cienką

91J4

1 Ł J I I
w tygodniu przypędzono więcej wołów 

a e* granicę szlązką, aniżeli według naszego 
8 ainiego doniesienia spodziewanych było. 1 tak 

Łipnilt puszczono wprost der Wiednia 330 
ó\v Abrahama Fichmanna i Hcrscha Kriss 

óurawna < /izin wnlAw
^ uareszcie a iy  woiuw liuieuia -  —

8t(,̂ U>la'v5a- Dwa pierwsze stada nie były je- 
ZrN . sPr'ie dane, ostatniego zaś stada właściciel
po 4on*i°d! zrzeżnn tami wiedeńskimi za parę " 1-----  1’ara tych wo-

s,ała. Y lł°Zięble 4 cz£Sc łJ>aia ;-s — nrz>»« j ------- .płacić lv j m’sanci i rzeźuicy nic eą w stanie | IU (na którym było ogółem 75,000 cetna
klujący 1  } CCD • 3al!ie. im są podawane. Han- wełny); jednak na pewuo dziś jeszcze tego
g0>°Die ° zakupując sami niezmiernie dro- w;edzieć nie możemy. Pranie wełny, lubo
,{°8*tów •Rl° ^  u nas zna êzć zwrotu własnych vVytóvvnywające przeszłorocznemu, lepiej się je-
Zcit>il;ów t>m .sP08otern. wpadają w przepaść i j nojj powiodło, niż tej wełnie, którą na wrocław-

i». _ W nia noeiaenia. sj4j ; szczeciński jarmark dostawiono.(Preussische Handl. Z e it.)

k

m ą'pociągaia- gtoi zawSze jc-
«  Wiedniu cetnar wolow J  r / y S z ł y  ty-

85tc*e na 41 do 42 zr w- w* —  l  . /
« * *  spodzitanych jest do 1000 wołow.

Z W arszawy 
lokaty 1 - '

19.
SK 1

lokaty k r ^ -  ‘— Kur s  z d. 10.  c z e r w c a :  
gt. 19 j .  eQderskie zł. od 19 gr. 16 do 10 

Jisty zastawne zł. od 96 gr. 24 do 07 
uP°n zł, 1 gr 29.

J n t t o ;

T E A T R  P O L S K I .

Szkoda wąsów, Łcmcdyjo - opvcra w 1 alicie- 
— Pocitm: bomeri îo-opera w 1 akcie, pod 
nazwą: Antoni i Antosia.

kedaKtor i. ». Kami ń a!ii. — Nakładem ®Ra,dg “g^eLwowie.)
(Drukiem P i c l r a P i l ' eraw

8, ba R r u t c r . . ^  ^



Dodatek Nadzwyczajny do Nru. 76 Gazety Lwowskiej»

(1590) O b w i e s z c z e n i e  ()
względem  jarmarków na konie w Ż uraw nie,

w  obw odzie Stryjsk im .

" W y s o k i ć m  rozporządzeniem , gubernijalnem  z dnia 16. stycznia 1840 do KczW 
. 87,455 otrzym afo D o m in iju m  Z u ra w n o  p ozw olen ie  do przem ienienia

dwóch jarmarków na konie,
a to z  dnia l5go marca i 15go października na dzień 8go kwietnia 

i 8go sierpnia, każdego roku.
D o m in iu m  Ż u r a w n o , podając to w yso k ie  pozw olenie do pow szechnej W*a. 

m o śc i, zaprasza każd ego , ko m u  na tem  zależćć będzie, do uczęszczania na 
m arki, oraz ośw iadcza, że o ułatw ienie w szelk ich  potrzeb jarm ark o w ych , a w lasci

o zdrowe, tanie siano, owies i słomę
starać się będzie najusilniej.

Ż u r a w n o , dnia 1. czerw ca  2840.
A n t o n i  O l e w i ń s k a

Reprezentant dominihaloy- 

* '

t u n f c m a ^ u n g
bie tem Dominium żurawno Stryer ert&eifte 33eroHIigun<5

S B e r l e ^ u n ^  t e r  $ p f e r b e m d r £ t e ,
betreffenb.

S W it  bobem ©ubernialbceret oom 16. gdmter 1840 gabl 87,455 tmirbe bent 
minium Żurawno berotKtget:

zwei Pferdemarkte,
unb smar bom i5ten SEkarg unb i 5ten £>ftober auf bm 8ten 

unb 8ten fk u g u jt  jebeS 3abres> gu periegen.
gnbem ba£ 5Domtnium Ż u raw n o  btcfe bobe 3$enńllt0ung gur cCgeniei ^  

^cnntntb  beinfit, werben gfte refpeftioen SntercjfTentcn gttr SefUę&ung uri& 
^Pfcrbcmarfte mit bem 35etfugen eingclaben, bab fur oke SKarftbeburfmp*' 
w gu g licb  fur 1

wohlfeiles, gesundes Heu, Haber und Stron
geforgt werben wtrb.

Ż u ra w n o , am 4 . S u n t 1840.
A n t o n  O l e w i ń s k i ?

®ominiM=Skptafentont.


